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2 K NAPRZui
W ychodzi codzienn ie  o  godzinie 6 w ieczorem .

miesięcznie

z cdsylką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30f..
3 fr. 50 ctm., 2ł/s szyi. 70 cm. amer
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru <M 1 
pojedynczego

Reldamacye otwarte są SŁS Orcan centralny polskiej partyi socy a Ino-demokratycznej.
ląkopóciw nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Redakcya i Administracy* 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2311, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Kog ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń; Za miejsce wier­
sza petitem 36 h. Za miejsce w ier­
sza petitem w nadesłaneni 90 h.

P ogłoski o odrębnym  poko ju  z Rosyą.
Mikołaj Mikołaj ewicz uważa pokój za konieczny. —  Mowa Kiereńskiego 

przeciw wojnie. — 32 generałów i 600 o£icex*ów uwięziono.
Pogłoski o odrębnym poko ju . -  M ik o ła j Mikola- 
wicz o konieczności pokoju. — Czchsidze żąda 

głosowania żo łn ie rzy  w  sp raw ie  pokoju.
,Taeg l. R u n dsch au " donosi: W  ca łe j H o la n d y i 

ob iega ją  p og ło sk i o  m o ż liw o śc i p ok o ju  odrębne­
go  z  Rosyą.

W  osta tn ich  d n iach  o trzym a ły  w ie lk ie  duń­
sk ie  f irm y  ba rd zo  w ie le  zam ów ień  d la  Rosyi, 
k tó re  odnoszą  się jed yn ie  do towarów, potrze­
bnych na czas pokojowy. W iad om ość  o tem  po­
d a je  sztokh o lm sk i koresponden t „F ra n k f. Z tg .“ .

S o cya lis ty c zn a  ra d a  rew o lu cy jn a  pod  p rzew o ­
d n ic tw em  pos ła  C zch eid zego  ro zszerza  —  w ed łu g  
„E ch o  de P a r is "  —  odezw y , dom aga jące  się glo­
sowania wojska, które ma rozstrzygnąć dalsze 
prowadzenie wojny albo zawarcie pokoju.

W . ks. Mikołaj Mikołajewicz —  w ed łu g  depe­
szy z A m sterd am u  do „Voss. Z tg .“  —  w y ra z ił  się 
w obec o fic e ró w  fran cu sk ich  w  g łów n e j k w a terze  
bardzo  n iep rzy ch y ln ie  o  p rzeb iegu  rew o lu cy i. 
W e d łu g  je g o  za p a tryw a n ia  do w ybu chu  rew o lu ­
c y i n ie  p rzysz łob y  w ca le , gd yb y  m ięd zy  sp rzy ­
m ie rzeń cam i p an ow a ła  jedność i  gd yb y  R osya  
o trzym a ła  od p ow ied n ie  popa rc ie  w  ch w ila ch  
k ry tyczn ych . T ym czasem  an i m a te rya ln ie  an i 
fin a n sow o  sp rzym ierzeń cy  n ie  sp e łn ili sw yc li i 
zobow iązań . V/ obecnem położeniu niema dla I 
Rosyi żadnego ocalenia, i  wszystkie ofiary są da- ; 
remne, gdyż Rosya musi zawrzeć pokój, je ś li 
chce zach ow ać sw e m oca rs tw ow e  stanow isko.

Rozłam w radzie robotniczej?
Ze Sztokholmu donoszą, że w radzie robotni­

czej nastąpił rozłam. Mniejszość uległa wpły­
wom wojowniczych liberałów ,zaś większość po­
została na pacyfistycznym stanowisku.

Car modli się za rewolucyę.
Pisma rosyjskie donoszą, ża car wyraził ży­

czenie ,aby jego syn ze względu na zdrowie mógł 
wyjechać do Norwegii. Podczas nabożeństwa w 
kościele zamkowym ostatniej niedzieli, car mial 
być pierwszym, który ukląkł gdy zaczęto modli­
twę za prowizorycznym rządem.

W  Petersb u rgu  od b y ły  się m an ifes tacye  ró ­
żn ych  p u łk ów  ga rn izon u  petersbursk iego. N a  
sztandarach  b y ły  nap isy , w śród  k tó rych  d om i­
n o w a ły  s łow a : „Wojna, wolność".
Rurcew prowadzi śledztwo przeciwko ministro­

wi Protopopowowi.
A k t  oskarżen ia  —  ja k  poda je  „Voss. Z tg ."  —  

w ys tosow an y  p rze c iw  P ro top ow ow i, zarzuca  m u 
zdradę stanu. Jako m a te rya ł ob c ią ża ją cy  zu ży ­
tkow an o  w ie le  ak tów , zn a lez ion ych  w  ta jn em  
arch iw u m  P ro topopow a . O pracow an ie  m a te rya ­
łu d ow od ow ego  i  da lsze ś ledztw o, p row adzone 
w  arch iw u m  ,odbyw a  się pod kierownictwem 
Burcewa.

Na północnym troncie. — Guczkow agituje 
wśród żołnierzy.

S p ecya ln y  koresponden t „T im e s a "  je ch a ł w  
Pociągu  z m in is trem  w o jn y , G uczkow em , k tó ry  
udaw ał s ię do a rm ii, s to ją ce j na  północy. W  
Psk ow ie  w s ia d ł do w agon u  gen era ł B o lje re w  ( ?) 
K ierow n ik  m ilita rn ych  op era cy i n a  pó łnocnym  
froncie, k tó ry  opow iada ł, że d ow ód zcy  w o jsk o w i 
u p rzed z ili iń ep ow o łan ych  a g ita to rów , zg rom a ­
d z iw szy  w o jsk o  i  ludność c y w iln ą  i o zn a jm i­
w szy  je j,  że  ca ła  R osya  dob row o ln ie  p rzy łą cza  
się do  n ow ego  rząd u  i  sto i z jednoczona  siln io  
P rzec iw  zew n ętrzn em u  w rogow i.

G u czkow  jech a ł w  u bran iu  cyw iln em  i p rze- | 
m a w ia ł do żo łn ierzy , k tó rzy  na ram ionach  w no- i

s ili go  do w agonu . N a  jednem  m iejscu , gd zie  p o ­
c iąg  n ie m ia l się za trzym ać, za g rod z ili żo łn ierze  
to r  i  w  ten  sposób sk łon ili m in is tra  w o jn y  do 
w yg ło szen ia  m ow y.

Zatrwożony Buchanan.
„G azette  de L au zan n e" donosi: A m basador

an g ie lsk i wr Petersbu rgu , Buchanan, za w ia d o ­
m ił L lo y d a  G eorga, że sytuacya  w  R osy i jest 
za trw aża ją ca .

Przemówienie Kiereńskiego za pokojem. — 
Zasoby Rosyi się wyczerpały.

B er liń sk i „V o rw a e r ts “  p rzy tacza  za  „A v a n t i“ 
p rzem ów ien ie  K iereń sk iego , k tóre  m ia ł na  ze­
bran iu  k ad e tów  i  socya lis tów  i  w  k tó rem  obsta­
w a ł za  rych łęm  zakończen iem  w o jn y . P o d  ad re­
sem  k ad e tów  m ó w ił m ięd zy  in n em i:

„C zy  sądzic ie  na  seryo, że w asz  p rogram  co 
do K onstan tynopo la , Czech i  t. p. ro zn iec i zapał 
i  p o ry w  do czynu  w  lu dzie?  Jesteście opętani 
ideą impezyaJistycznych zdobyczy, G on icie  za 
u łudam i, za  fan tastyczn em i u ro jen iam i w aszych  
m ózgów  — bez zrozu m ien ia  rzeczyw is tego  po­
ło żen ia  k ra ju . M y  n a tom iast u zna jem y, że  dziś, 
po trzech  n iem a l la tach  w o jn y , wyczerpały się 
materyalne i  ludzkie zasoby Rosyi, że nadszedł 
czas, ażeby głosić konieczność zakończenia woj­
ny na podstawie samostanowienia o sobie lu­
dów. W szys tk ie  gab in e ty  p ow in n y  jedn akow o 
z rezygn ow ać  z im p erya lis ty c zn ych  ce lów  w o ­
jennych . (P ro te s ty  o żyw ion e  w śród  kadetów ). 
Chcecie m i zap ierać  prawra  m ów ien ia  im ien iem  
dem okra tyczn e j R osy i. A le  i  w y  tego p raw a  n ie 
posiadacie . Z an im  g łos zab ra liśc ie  r -  na leża ło  
w am  stw orzyć  w aru n k i, w śród  k tó rych  op in ia  
R osy i m oże się w yp ow ied z ieć  sw obodn ie. D a j­
cie m asom  m ożność zo rga n izow a n ia  się i  p rze­
dysku tow an ia  ce lów  w o jennych .

N im  to  nastąp i, zan iech a jc ie  s taw ian ia  p ro ­
gram ów 7 zdobyw czych  i  w o jennych , o k tórych  
naród  rosy jsk i w ied z ieć  n ie  chce (ponow ne p ro ­
testy  kadetów ).

Żołnierz rosyjski w obecnej chwili w przedsta­
wieniu rosyjskiego oiicera. — „Myśmy tych pa­
nów zrobili ministrami, i  my ich zniszczymy *.

K orespon den t sztokh o lm sk i „Vosś. Z tg ."  tak  
streszcza u w a g i —  ja k  tw ie rd z i sztabow ca r o ­
sy jsk iego  —  na  tem at s tan ow iska  żo łn ie rzy  r o ­
sy jsk ich  w obec now ego  stanu:

„B ezpośredn io  p rzed  w y ja zd em  z R osy i m ia ­
łem  sposobność być obecnym  na liczn ych  zebra­
n iach  żo łn iersk ich  w  M oskw ie , T w erze , K o lp i- 
n ie, Petersbu rgu , W yh o rgu  i  H e ls in g fo rs ie . R o ­
zm aw ia łem  też z  bardzo lic zn ym i, poszczegó ln y­
m i szeregow cam i. Jedno ty lk o  p ow ied z ieć  m o ­
gę: z  ty m i ro zh u kan ym i żo łn ie rzam i rząd  obecny 
sobie n ie  p o rad z i".

N a  dow ód  p rzy to czy ł op ow ia d a ją cy  1akie fa ­
k ty : W  m aneżu  M ich a łow sk im  p od o fic e r  K łi-  
m en ko  w obec 2000-go zgrom adzen ia  żo łn ie rsk ie ­
go  od gra ża ł się obecnem u rzą d o w i tak : „M yśm y  
tych  pan ów  z rob ili m in is tra m i i  m y  ich  zn isz­
czym y, je ż e li n ie  p ó jdą  za naszą w o lą ". A  z t łu ­
m u  żo łn ie rzy  h u cza ły  o k rzyk i potaku jące.

„Dajcie ziemi, wolności i  pokój — inaczej sa­
m i sobie weźmiemy" —  tak  zn ów  k oń czy ł sw o­
je  p rzem ów ien ie  in n y  m ów ca  żo łn iersk i, fra jte r  
B y l i n i n  w  W yborgu .

Obecnie, w y ja śn ia ł ów  sztabow iec  da le j, oko­
ło 300 d e lega tów  żo łn iersk ich  zn a jdu je  się w  d ro ­
dze na. fron t. W iad om o , z czem  oni jadą . P r z y  
a rm ii E ve rth a  m ian o  poćićbu  n iek tó rych  z tych  
d e lega tów  na rozkaz g łów n ej, kom en dy p r z y -  
•aresztować. „W ie m  dok ładn ie  — m ó w ił ów

sztabow iec —  że  tym czasow y  rzą d  w  P e tersbu r­
gu  ju ż i  sam  k aza ł a resztow ać p ew n ą  ilość  o f i ­
cerów7, k tó rzy  zbyt żyw o  a g ito w a li p rzec iw ko  o-- 
bećnej w ła d zy ".

Co się ty c zy  zaś aresztow ań  w śród  zw o len n i­
k ów  cara, to w ed le  pow yższego  in fo rm ato ra , o f i­
cerów  te j k a tego ry i a resztow an o  oko ło  600, w7 tej 
lic zb ie  n ie  m n ie j, n iż  32 generałów 7.

K oresponden t „Voss. Z tg ." spyta ł się w  końcu 
sw ego rozm ów cę, co sądzi on o p rzyszłośc i R o ­
sy i?  U zysk a ł odpow ied ź: car skończy ł sw o ją  grę, 
a le m oże n ie m onarch ia : do n ie j p op row adzą  3 
stopn ie: chaos, p rze lew  k rw i i  d yk ta tu ra  w o j­
skowa...

R ozu m ie  się, za  au ten tyczność te j rozm ow y7 
odpow iada  ty lk o  źród ło, z k tó rego  ją  pow7tarza- 
m y.

Wzrost sil rady robotniczej.
,.L o k a l-A n ze ig e r "  donosi ze S ztokho lm u : P e ­

tersburska rada  robotn icza  u zyska ła  w7 ostatn ich  
dn iach  bardzo znaczny  p rzyrost s ił p rzez p rzy łą ­
czen ie się do n ie j w szystk ich  u rzęd n ik ów  k o le ­
jow ych , p ocztow ych  i  te leg ra fic zn ych , k tó rzy  
od m ów ili posłuszeństw a rzą d ow i p ro w izo ry c z ­
nemu.

Kierenskij nie chce być rosyjskim Maratem.
W ed łu g  „R u s3k ija  W ied o m o s ti"  od w ied z ił 

K icren sk ij k om ite t pos łów  tru d o w lk ó w  w  M o ­
skw ie, gd z ie  od p ow iad a ł na lic zn e  p ytan ia . — 
O św iadczen ie m in is tra , że w7, ks. M ik o ła j n ie  zo ­
stanie n acze ln ym  kom endan tem , p rzy ję to  bu ­
rz liw y m i ok laskam i. „B y ły  car M ik o ła j —  m ó ­
w ił K ie ren sk ij —  opuszczony p rzez  w szystk ich , 
p ros ił rząd  tym czasow y  o opiekę. Jako n a jw y ż ­
szy p roku ra to r trzym am  w  sw ym  ręk u  los jego  
i  jego  rod zin y . A le  nasza  cu dow na rew o lu cya  
by ła  p raw ie  b ezk rw aw a , a  ja  n ie  chcę być  je j 
M aratem . S p ec ja ln y m  p oc ią g iem  p o zw o lę  p o ­
jechać by łem u  ca row i do dan ego  portu , a  s tam ­
tąd  do A n g lii.  U życzc ie  m i do tego  p e łn om ocn i­
c tw a ". S łow a  K ie reń sk iego  p rzy ję to  ok laskam i.

Proklamowanie republiki rosyjskiej?
S ztokh o lm sk i koresponden t „Russk. S łow a " 

o trżym a ł z  M osk w y  w iadom ość, że w  n a jb liż ­
szych  dn iach  nastąp i p rok lam ow an ie  republiki 
demokratycznej w Rosyi.
Reforma armii rosyjskiej. — Wybieralność pod­

oficerów.
Do „A lg em een  H an d e lsb lad " donoszą z P e te rs ­

burga, że k om isya  d la  re fo rm y  a rm ii zgod z iła  
się na następu jące punkty , k tóre  m a ją  być  p od ­
staw ą  te j re fo rm y : 1. zn ies ien ie  p raw a  starszeń ­
s tw a  w7 n om in acyach  w  nacze ln e j kom endzie  i 
w  sztabie jen era ln ym , 2. swobodny wybór pod­
o fic e rów  przez ich  bezpośredn ich  p rze łożonych ,
3. osob ista odpow iedzia lność  tych  prze łożonych  
za w yb ran ych  w  ten sposób p odo ficerów .

Połiwanow reorganizuje komendę wojskową.
Petersbu rska  agen eya  te leg ra fic zn a  donosi:
M in is te r  wro jn y  za rząd z ił zn ies ien ie  sądów  

w o jennych . B y ły  m in is te r  w o jn y  P o łiw an ow 7 
uda ł s ię .d o  g łów n e j k w a te ry , aby ją  zo rgan izo ­
w ać  na nowych- zasadach , dok ładn ie  oznaczyć 
w za jem n y  stosunek sztabu gen era ln ego  i p ro w i­
zoryczn ego  rządu , za ją ć  się ro zd z ia łem  zak re ­
sów  dzia łan ia , o ra z  starych  dowódców7, k tó rzy  
os iągn ę li gran ice  w ieku, usunąć od dow ództw a .

św7. Synod a rewolucya. —  Czy m ia l formalne 
prawo zgłosić sw ój akces?

W ed łu g  depeszy petersbu rsk iego  b iu ra  R eu ­
tera, św. Synod  zg ło s ił akces ro sy jsk iego  p raw o-
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.stawnego k ośc io ła  do n ow ego  rządu . W  „Vosp. 
Z tg ."  ob jaśn ia  sztokh o lm sk i sp raw ozdaw ca , że 
to  ośw iadczen ie , n ie  m a  a n i p raw n ego  a n i m o ­
ra ln ego  znaczen ia , gd y ż  n a  5 cz łon k ów  Synodu, 
u p raw n ion ych  do głosu , 2-cli. m ia n ow ic ie  m etro ­
p o lita  petersbu rsk i P it ir im  i m osk iew sk i M aka- 
r i j  zosta ło  u sun iętych  p rzez  n o w y  rząd , jeden  
zaś, m e trop o lita  k ijo w s k i F law i& n  p rzeb yw a  z 
przezornośc i w  sw e j m etrop o lii. Z  70 b isku pów  
p row in cyon a ln ych  o lb rzy m ia  w iększość u chodzi 
za zw o len n ik ów  sta rego  rządu .

Robotnicy odstępują od 8-godzinncgo dnia 
roboczego?

Petersbu rska  a gen cya  te leg ra f, donosi: R o ­
b o tn icy  fa b ryk  m a te ry a łó w  w o jen n ych , w obec 
kon ieczn ośc i p op ie ra n ia  w y rob u  m a te rya łu  w o ­
jennego  w s ze lk iem i s iłam i, p o s ta n ow ili odstą ­
pić od  g łów n ego  żąd an ia  sw ego  p rog ram  u: o-
śm iogodzin u ego  dn ia.

Chłopi organizują milicyę.
W ed łu g  don ies ień  z P etersbu rga , ch łop i w  R o ­

syi o rga n izu ją  sys tem a tyczn ie  m ilic y ę , ab y  za ­
stąp ić d aw n ą  p o licyę , o ra z  u s ta n a w ia ją  now e 
m ie jscow e  zw ierzch n ośc i. Z w o ła w s zy  zg ro m a ­
dzen ia  gm inne, w y ra z i l i  s iln ą  w o lę  pop ieran ia  
now ego  rząd u  i  po  n iższych  cenach  sp rzeda ją  
k ra jow e  p rod u k ty  d la  zaop a trzen ia  a rm ii i  lur 
dności. Id ea  o rów n ośc i p ra w  kob iecych  zaczyn a  
się po  k ra ju  rozszerzać . W  g u b em ii jek a tę ryn o - 
s ław sk ie j ch łop i w y b ra li k ob ie ty , jak o  d e lega ­
tów  do  k om ite tu  w yk on aw czego .

Usunięci oficerowie.
„D a ily  N e w s "  d o w ia d u ją  się z  Petersbu rga , 

żc  p ro w izo ry c zn y  rzą d  ro s y jsk i o g ło s ił lis tę  usu­
niętych oficerów sztabowych, m ięd zy  n im i 112 
gen era łów , za  m on arch iezn e  zap a tryw an ia .

Sytuacya w  (Mesie.
„A c l i t  - U h r  - B la t t "  donosi z  M a lm oe: S ytu a ­

cya  w  O desie je s t bardzo  pow ażna, T ys ią ce  r o ­
b o tn ik ó w  w s trzym a ło  pracę.

W  ca łe j R o s y i p o łu d n iow e j wstrzymano cuch 
kolejowy, co dotkliwie odbija się głównie na ar­
m ii rosyjskiej w Multanach, W  porc ie  odesk im  
żo łn ie rze  z ra b ow a li d w a  w ie lk ie  m a g a zy n y  w o j­
skow e.

Z głosów prasy rosyjskiej. Republika rosyjska 
frazesem.

P o d  n a g łó w k iem  „Mówić w Rosyi o republice 
jest frazesem" za zn acza  „N o w o je  W re m ia " ,  iż  

'R o s y ą  n ie  je s t  a n i poci w zg lęd em  p o lity czn ym , 
a n i też sp o łeczn ym  d o  u stro ju  rep u b lik i p rzy ­
go tow an ą . Do tego  trzebaby  d łu ższego  p rzy go ­
to w a n ia  te ren u  i  znacznej zm ia n y  u sposob ien ia  
w śród  ludności. T a  os ta tn ia  dziś  n ie  je s t w o g ó ­
le  d o jrza łą  d la  tak  d em ok ra tyczn e j fo rm y  p ań ­
s tw o w e j, ja k ą  je s t  p ra w d z iw a  repu b lika .

O rgan  p ra w ic y  „R u ssk o je  Z n a m ja "  rob i z ło ś li­
w e u w a g i o  „ z r e w o lu c jo n iz o w a n e j sz lachcie  r o ­
s y jsk ie j" , P is zą c  o  tem , że p ra w ie  t r z y  czw arte  
sz la ch ty  w  R o sy i o św ia d c zy ły  sw ą  so lidarność 
z ob ecn ym  rząd em  rew o lu cy jn ym , w y ra ża  p rze ­
konan ie, iż  R osya  w  obecnej c h w ili w o gó le  n ie  
ma szlach ty , ty lk o  sam ych  rew o lu cyon is tów .

Oficerowie, utopieni w przerębli.
„F ra n k fu r te r  Z e itu n g " donosi ze S ztokh o lm u : 

W ed le  u zu p e łn ia ją cych  w iad om ośc i z  H e ls in g ­
forsu , w yn o s i o gó ln a  lic zb a  zabitych, tam  o fic e ­
ró w  230 —  w  te j lic zb ie  zn a le ź li się dw a j a d m i­
ra łow ie , jed en  g en era ł (von  K o th en ) i  d w a j p u ł­
k ow n icy . 16 o fic e ró w  ze s ta tku  w o jen n ego  „P o ł-  
la w a "  zos ta ło  p rze z  za łogę  u top ionych  w  w y b i­
te j w  lod z ie  p rzeręb li.

P o w ró t  zes łań ców  p a rty jn y ch  z  S yb cry i od b y ­
w a  s ię  n a  koszt rzą d o w y . T a k  zw a n a  „babka  rc- 
w o lc y i"  Breszko-Breszkowska ju ż  w y ru szy ła  
z  M in u s iń ska  śród  szczegó ln ych  oznak  czci.

Drobne wieści.
R eu te r  donosi: G en era ł Iwanow, k tó rego  w czo ­

ra j u w ięz ion o , o d s ta w ion y  będzie  do P e te rsb u r­
ga.

„N . Z u erch er Z tg ." z  A m sterd am u  donosi: N a  
g ie łd z ie  tam te jsze j, k tó ra  o stosunkach  w  R osy i 
je s t  zaw sze  dobrze p o in fo rm ow an a , k rą żą  upor­
czywe pogłoski o bliskim pokoju odrębnym z 
Rosyą. T a k że  s zw a jca rsk ie  k o la  d yp lom a tyczn e  
n ie  u w a ża ją  te j p og ło sk i za  n iep raw dopodobną .

Jak  donosi „B . T ageb l." , os ta tn ie j n ied z ie li od ­
b y ło  s ię  w  P e tersbu rgu  oko ło  sto zgromadzeń 
ludowych, na których domagano się republiki. 
Z n am ien n ego  p rzy ros tu  p rą d ó w  k rań cow ych  n ie 
m ożn a  zapozn aw ać.

M in is te r  w o jn y  G uczkow , w y d a ł ro zp o rząd ze ­
n ie , ab y  d ro gą  posp ieszną op racow an o  p ro jek t 
n o w e j u staw y , w ed łu g  k tó re j .ma n astąp ić  r ó ­
w n ou p ra w n ien ie  bez względu na pochodzenie 
lub wyznanie religijne w  promocji na w yższe  
s top n ie  o fice rsk ie .

Akt oskarżenia przeciwko carowej wypraco­
wał w. ks. Paweł. G arow a obw in ion a  je s t o u- 
d z ia ł w  sp iskach  w o jsk ow ych .

Pierwsze posiedzenie pań­
stwowej Rady aprowizacyjne] 

w Wiedniu.
(Korespondencja „Naprzodu").

Wiedeń, 29 m arca.
P o ra ź  p ie rw szy  zebra ła  się R ad a  ap row iza - 

cy jn a , k tó re j u tw orzen ia  obok u rzędu  a p row i- 
z a cy jn ego  z  rozpoczęc iem  a k cy i ap row iza cy jn e j, 
ż ą d a li soeya liśc i. N a  w n iosek  pos. D iam anda  je ­
szcze z  r . ' 1915 K o ło  po lsk ie  p rzed s taw iło  hr. 
S tu ergk liów i ’ to  żądan ie, a le  zm a rły  p rezyd en t 
m in is tró w  n ie  u zn aw a ł p o trzeb y  s o c ja liz o w a n ia  
p rod u k cy i i  obrotu  żyw n ośc i, an i n ic  sk łan ia ł 
się do p ow o łan ia  czyn n ik a  ob yw a te lsk iego  do 
administracji.:

R ad a  a p ro w iza cy jn a  sk łada  się z 88 członków , 
w śród  n ich  8 P o la k ó w  —  Ben is, C h lam tacz, D ia- 
m and, K ęd z io r , L is o w ie ck i, M a ryew sk i, N ow ak , 
S ch le ich er i  3 R u s in ów  —  S truk, N a h im y , Ł a - 
hodyńsk i. S tosow n ie  do ilo ś c i ludnośc i G a licya  
pow in n a  m ieć  25 p rzed s ta w ic ie li u/ R adzie . N iż ­
szą A u s tryę  rep rezen tu je  28, a  k ra je  Sudeck ie 
29 członków . Z eb ran ie  za ga ił m ia n ow a n y  p rzez 
cesarza  p rzew od n ic zą cy  hr. L a risch -M oen n ich  
d łu ższem  p rzem ów ien iem . N a cze ln ik  u rzędu  a- 
p row iza cy jn ego , m in is te r  H oe fer, p rzed s taw ił 
stan  a p ro w iza c y jn y  A u stry i, z u zn an ia  godną 
szczerością , w ie lk ie  trudności, po łączone z  u po­
rząd k ow an iem  stosunków  ap row izacy jn ych .

Z astępcam i p rzew od n iczącego  obrano z Czech 
b y łych  m in is trów : F o rs ta  i S chrejnera , z  N iż ­
szej A u s try i: w iceb u rm is trza  Hossa, z G a licy i 
n ikogo.

D o 6 k om isy i, ogó ln e j, zbożow ej, d la  paszy, 
m ięsa , p rzem ys łów  żyw n ośc iow ych , eksportu  i 
im p o rtu  żyw n ośc i, n a leżą  po 2 do  3 p rzed s ta w i­
c ie li G a licy i. W y b ó r  k o m isy i i  o rgan iza cya  ich  
zab ra ła  ca ły  dzień . G ru py n iem ieck ie  n ie  m o g ły  
się p om ięd zy  sobą pogod z ić  i  co ch w ila  m usiano 
p rze ryw a ć  pos iedzen ie , b y  zw aśn ion ych  b rac i 
p ogodzić . N a jw ię k s zy  za ta rg  w y w o ła ł w yb ó r 
kob ie t do k om isy i ogó ln e j. P rzy zn a n o  kob ietom  
d w a  m iej&ca, a le , że ich  b y ło  p ięć, w ię c  w szy s t­
k ie  k a n d yd ow a ły  i  dop iero  w  śc iś le jszych  w y ­
borach  zw y c ię ż y ły ; Em| Fjreundlich, znana so ­
cya lis tyc zn a  d zia łaczka  na  po lu  a p ro w iza cy i i 
kr. W a lte rsk irch en .

P od ob n ie  w y b ó r  p rzew od n iczących  w  k om isy i 
d la  p rzem ys łów  a p ro w iza cy jn y ch  w y w o ła ł burze 
w  szk lan ce  w ody . P rzew od n iczą cym  w yb ran o  
p. S te inw endera , a  na  zastępcę zap ropon ow a ł 
p. M a ry ew sk i D iam anda . O becni p rzem ys łow cy  
za żą d a li w yboru  fab ryk an ta  i p o s ta w ili k a n d y ­
d a tu ry : d y rek to ra  k op a ln i w ęg la , Guentera, 
ew en tu a ln ie  fa b ryk a n ta  R ed licha . W  trzec iem  
g ło sow an iu  w yb ran o  D iam an da  8 głosam i, p rze ­
c iw  6. F a b ryk a n c i zaperzen i, szczegó ln ie  go rze l- 
n ic y  i  p iw o w a rzy , za żąd a li w ted y  n ow ych  w y ­
b orów  ze w zg lędu , źe na pos iedzen iu  n ie 'b y l i  
w szyscy  cz łon kow ie  k om isy i. M im o  poparc ia  
h r. L a r isch a  k om isya  n ie  p rzy ch y liła  się do tych  
żądań.

D ysku sya  m a  ch a rak ter pou fny, d z is ia j debata 
genera lna , po n ie j nad  szczegó łow ym i spraw am i 
ap row iza cy i.

Wojna światowa.
Ostatnie wiadomości.

B iu ro  R eu tera  donosi: T u rc y  p rzed  opuszcze­
n iem  Bagdadu u su nęli z n iego  w szys tk ie  m a- 
te ry a ły  w o jen n e , a s tacyę te leg ra fu  isk row ego , 
d w orzec  k o le jo w y , w od oc ią g i i  inne u rząd zen ia  
zn iszczy li. Całe m iasto  p rzed s taw ia  stos ruin.

A n g ie lsk a  Izb a  gm in  p rzy ję ła  w szys tk ie  p rzez 
kon fe ren cyę  zastępców  s tron n ic tw  zap ropon o­
w an e za rząd zen ia  w  sp raw ie  re fo rm y  w y b o r­
czej, m ięd zy  tem i co do prawa wyborczego dla  
kobiet.

Agencya Havasa donosi: Dekret znosi konsty­
tucyjne gwaraneye we wszystkich prowincjach 
Hiszpanii.

Wrażenia ze Skulskiego.
Hretsenów i  Tuchla.

W  H reb en ow ie  — ja k  donosi d r O rłow ic z  do 
„K u r . L w o w s k ie g o "  —> zm ian  n ie w ie le . W ie ś  
p ra w ie  n ie tk n ię ta  —  spalono ty lk o  k ilku  w i!  w  
le tn isku  Zełcm iance.

Tucfala p rzed s taw ia  obraz tak iego  n iem a l zn i­
szczen ia, jak  K oz iow a . Ludność ro zp ie rzch ła  się, 
ch a ty  zn iszczone, opuszczone lub rozebrane — 
ty lk o  cen trum  w s i koło  cerkw i n ieuszkodzone. 
T u ch ła  i  oko liczn e  w s ie  p rzez  d łu g i czas leża ły  
w  sam ej l in ii b o jo w e j; na w szys tk ich  ok o lic z ­
n ych  górach  pozosta ły  dotychczas całe lin ię  o- 
kopów . z iem ian ek , dziś ju ż pon iszczonych , m nó­
stw o  ko lczastego  drutu, w szęd z ie  w id z i się g ro ­
by  żo łn ie rsk ie  bezim ienne, a  do dziś jeszcze  m a ­
ją  ch łop i p ew ne zarobk i zb ie ra ją c  po lasach  od ­
łamki. nabojów .

Z  K ró le s tw a *
R ozłam  w  K o le  m ięd zyp a ity jn c iu ,

W e d le  w a rszaw sk iego  „G łosu  S to lic y "  rea liś c i 
u su w a ją  się z  „K o ła  m ięd zyp a rty jn ego ".

Zawieszenie „Gazety Polskiej'* 
W y d a w n ic tw o  „G aze ty  P o ls k ie j"  zaw iadam ia  

sw ych  odb iorców , iż  ro zporząd zen iem  kom en dy 
obw odow ej w  D ąbrow ie  G órn icze j z  dn ia  28 m ar­
ca zosta ła  „G aze ta  P o ls k a "  zaw ieszoną.

Komunikat austryacki.
W ied eń , 30 m arca. 

U rzędow o donoszą 30 m arca :

Wschodni i  południowo-wschodni teren wojny: 
żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Włoski teren wojny:
W  odcinku Krasu działalność artyleryi w ob­

szarze walk naszego ostatniego przedsięwzięcia 
jest bardzo żywa. Roworeto i Arco stały wczoraj 
pad ogniem dział średnich i  ciężkich. W  Areo 
szpital cywilny zastał trafiony,

k r o m k a T "
K rak ów , p ią tek  30 m arca - 

Z  K o la  po lsk iego . Jak donoszą d zien n ik i, w c zo ­
ra j ob radow a ła  subkom iajra K o ła  po lsk iego , w y ­
brana d ia  sp raw y  o rd y n a c ji  w yb o rcze j n ad  e la ­
bora tem  w  sp raw ie  w yod ręb n ien ia  G a lic j i .  D ziś 
odbędzie ■ się pos ied zen ie  k o m isy i p a r lam en ta r­
nej K o ła . P o  św iętach  zb ierze  się K o ło  nk '# fc- 
n a ra e  posiedzen ie.

Powołanie pospolitaków z łat 1891 do 1872. 
„W ie n e r  Z tg .‘ og ła sza  obw ieszczen ie , p ow o łu jące  
tych , k tó rzy  p rzy  p rzeg lądach  u zn an i zos ta li za  
zdo ln ych  do słu żby; 16 kwietnia mają się sta­
wić roczniki od 1891 do 1872, zaś 2 maja roczniki 
od 1877 do 1372,

Powołanie zwolnionych od służby wojskowej. 
„N . F r. P re sse " donosi z  B udapesztu : „P e s t i 

N a p lo "  dono-si: Zam ierzon e  jes t p ow o łan ie  z, p o ­
śród zw o ln ion ych  od  słu żby w o jsk o w e j (e n t  h  o- 
b e n )  ty lk o  m łodszych  ro czn ik ów , a  m ia n o w i­
cie na  ra z ie  od 18 do 28 roku życia.

Jest p lan ow an ie  dok ładne zbadan ie  p ra cu ją ­
cych  u p ryw a tn ych  firm  zw o ln ion ych  (en tho- 
bene), a lb ow iem  dużo firm  n ie  zn a jd u je  s ię  ju ż w 
stosunku dos taw ców  do  a rm ii i  d la  tego  w łaśn ie  
w  tych  w yp ad k ach  zw o ln ien ia  n ie  są u p ra w n io ­
ne.

D ale j is tn ie je  zam ia r  w ezw a n ia  w szystk ich  
p ozosta jących  w ew n ą trz  pań stw a  w o jsk ow ych  
od n a jw yższego  o fic e ra  do p rostego  żo łn ierza  
do wykazania się (A u sw e is le fs tu n g ), T o  le g it y ­
m ow an ie  się m a  być p rzep row adzon e  p rzez  ko- 
m jsye  m ieszane. K o m isy e  te  będą rozporząd zać  
n ieogran iczonem u pe łn om ocn ic tw am i, tak , że 
będą m ia ły  p raw o  pojawiania się nawet w mie­
szkaniach prywatnych. W ob ec  tego  po leca  się 
każdem u  zobow iązan em u  do s ł u ż b y  w o jsk ow e j, 
aby b y ł zaopa trzon y  w  odpow iedn ie  dokum en- 
ta  w o jsk ow e .

Powołanie wszystkich zwolnionych nie jest 
zamierzone.

W od oc ią g  n ap raw ion y . D z is ia j po połudn iu  
n ap raw ion o  ru rę  w od oc ią gow ą  i  m ieszkań cy  
K ra k o w a  w reszc ie  m ogą o trzym yw a ć  z w o d o c ią ­
gu  w odę.

O gran iczen ie  spożyc ia  mięsa i  tłuszcza. W e ­
d łu g  ro zp orząd zen ia  n am iestn ic tw a , p ocząw szy  
od  d n ia  1 k w ie tn ia  b. r. n ied ozw o lon a  je s t  w  
dw óch  dn iach  tygodn ia , a  to  w e  w to rk i i  p ią t ­
k i  sp rzedaż m ięsa  su row ego , lub p rzy rzą d za ­
nego  (go tow an ego , p ieczonego , w ęd zon ego , so­
lon ego  itp .,) ja k o też  podaw an ie  m ięsa  i  p o traw  
m ięsn ych  w  ca łości lub  w  części z m ięsa  p r z y ­
rządzanych , w reszc ie  sp ożyw an ie  m ię s a  i  p o tra w  
m ięsn ych  w  ca łośc i lub w  części z m ięsa  p rzy ­
rządzan ych  w  gospodarstw ach  dom ow ych  (p r y ­
w a tn ych ). W e  w to rk i w o ln o  jed n ak  sprzedaw ać 
i  spożyw ać  baran inę.

K o ttog iu m  w y k ła d ó w  n au k ow ych  (R yn ek  
A —B. 39). P oczą tek  o god z in ie  7-ej w ie c zó r : 

P ią tek : K .  C zap iń sk i: M . S t ira c r  i je g o  a p o ­
teoza  ego izm u  w  św ie tle  k ry ty k i (M arks, F eu e r­
bach, K . F isch er i  t. d „  S t im e r  a  Nietsc-hc.
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Mowa kanclerza w parlamencie niemieckim.
Isst kłamstwem, że cesarz niemiecki chce przywrócić panowanie cara. — Nie pragniemy 
niczego innego, jak tyiko, byśmy możliwie szybko z rosyjskim narodem mogli żyć znowu 

w pokoju. — Zmiana polityki w sprawie polskiej już podczas w^ny.
O św iadczen ie  sooya lis tycza e j „W sp ó ln o ty  

P ra c y 4*.
Pos. B ern ste in  odczy ta ł ośw iadczen ie  socyalno- 

d em okra tyczn e j w spó ln o ty  p racy, w y ra ża ją ce  
p o lity ce  rzęd u  n ieu fność i p odk reś la ją ce  k on ie ­
czność dopo.m ożeuia n a rod ow i n iem ieck iem u  do 
zawarcia m o ż liw ie  szybko dobrego i  szczerego 
pokoju.

Głos soc. demokraeyi.
Noske (soc. dem .) ośw iadcza , iż  trzena zw a l­

czać n ad z ie ję  A n g lii ,  że je j srebrne ku le dadzą 
je j zw yc ię s tw o  i  zw a lc za ć  je j za m ia r  w yg ło d ze ­
n ia  N iem iec , lecz potępia, że jeszcze teraz odzy­
wają się w Niemczech glosy, pragnące stłumić 
chęć pokoju i  skłonność pokojową.

Przyszłość Belgii p rzy  rok ow an ia ch  p o k o jo ­
w ych , zdan iem  m ów cy , będzie  n a jw a żn ie js zym  
punktem  spornym .

W  R o sy i p rzysz ły  do  g łosu  m asy  ludow e, a  one 
są nawskróś pokojowo usposobione. R osya  je ­
dnak  ż y w i obaw y, że Niemcy pewnego dnia m o­
głyby współdziałać przy przywróceniu rządów 
carskich. N a le ży  szybko ze  s tron y  u rzędow ej 
i jak najstaranniej rozprószyć te obawy.

W p ro s t b ła zeń stw em  n a zyw a  m ów ca  w ys tę ­
p ow a n ie  p ew n ych  d zien n ików , k tó reby  chcia ły  
w yzysk a ć  za jśc ia  ro sy jsk ie  d la  zg łoszen ia  no­
w ych , bezwzględnych zadań ancksyjnych. So- 
c ya liś c i p ragną , b y  s łow a  cesarza : „N a m i n ie 
k ie ru je  chęć zd ob yczy " o b o w ią zyw a ły  i  da le j.

O m a w ia ją c  sp ra w y  w ew n ętrzn e  p o lityk i, 
podnosi, że masy ludu muszą jak najrychlej o- 
łrzymae swe prawa. Rewoiucya rosyjska uwa­
żana jest w Anglii i  Francy! za cios wymierzany 
reakcyi pruskiej. Ale reakeya w Prusiecb nie 
da się utrzymać, skoro ją już raz na wschodzie 
obalono.

Mowa kanclerza.
Historyczne wydarzen ia w  Rosyi wysuwają się 

iją, czoło w ypadków . O ile  m ożem y tu osądzić, 
cesarz Mikołaj padł ofiarą własnej tragicznej 
winy.

Jedną z ulubionych legend naszych przeciw n i­
ków, jest, że  rząd niemiecki popierał reakcyjne, 
autokratyczne rządy Rosyi przeciw wszelkiemu 
ruchowi wolnościowemu. Już rok temu w  parla­
mencie ośw iadczyłem , i e  to tw ierdzenie wprosi 
sprzeciwia się faktom.

K iedy Rosya w  r. 1905 wskutek w o jny japoń­
skiej, a potem  wskutek rew olucyi znalazła się w  
poważnym  kłopocie, cesarz niemiecki usilnie d o ­
radzał carow i M ikołajow i, na podstawie stosunków 
osobistej przyjaźn i, by nie sprzeciw ia! się już dłu­
żej uprawnionym  życzen iom  swego ludu co do re­

form, u w ięc cesarz uczynił coś wprost innego, 
niż to, co dla jasno zrozum iałych celów  gię o nim 
tw ierdzi.

Car- M ik o ła j poszed ł in n ą  d rogą , k tóra  n ie  o d ­
p ow ia d a ła  interesant an i jego  w ła sn ego  k ra ju , 
an i naszego. W  R osy i, za ję te j p rzebu dow ą  w e ­
w nętrzną , n ie  b y łoby  m ie jsca  d la  n iedorzecznych  
dążeń  ekspanzyw nych , k tóre  w  końcu  dop row a ­
d z iły  do w o jn y  j d a w n y  rząd  tak  obc iąży ły , że 
irahefc trudno jes t zdobyć się n a  n a tu ra ln e  ludz­
k ie  w spółczucie  d la  oba lon ego  dom u pan u ją ­
cego.

Naród rosyjski, który z pcrm-ćolę tej wojny 
nic pragnął, może być spofcrjuy, że my nie bę­
dziemy się w jakikolwiek r *rsób mierzać w 
jogo sprawy. Nie pragniemy niczego innego, 
jak tylko, byśmy możliwie szybko mogli 2  tym 
narodem żyć znowu w pokoju (ż yw e  ok lask i) 
w  pokoju .opartym na pełnej honoru dla obu 
stron podstawie.
W  sp raw ie  konfliktu z  Ameryką o św ia d ­

cza kan clerz , i e  je ż e li  A m e ry k a  z e c h c e  
p o w i ę k s z y ć '  r o z ł  e w  k  r.w .i, to odpo­
wiedzialność nie spada na Niemcy. Naród 
n iem ieck i n ie  ż y w i ani nienawiści, ani niaprzy- 
jaźis i ku  Ameryce, zdo ła  i tę próbę p rzetrw ać.

K an c le rz  przechodząc do sp raw  p o lity k ; -we­
w n ętrzn e j p ow jada , że g d y  zew sząd  osacza ją  
N iem có w  n iep rzy ja c ie le , trzeba  n a jp ie rw  p raco ­
w ać  mad szczęśliwem zakończeniem wojny. N a  
począ tku  w o jn y  w szyscy  b y li  p ra w ie  jedn ego  
zdan ia , że za ła tw ien ie  k w es ty ! w ew n ętrzn ych  
miusi być  od łożone na czas po w o jn ie . A le  w o j­
n a  się p rzec iągn ę ła  i  dziś, ja k  się zdaje,, już nie­
ma tej jednomyślności.

K an c le rz  p rzyp om in a  w ięc  pizedewszystkicm  
wczorajsze oświadczenie co do polityki polskiej, 
z którego wynika, ża rząd wis trzyma się jut 
dziś w całej pełni zasady odraczania wszystkie­
go aż na czas po wojnie. W  ten sposób będzie 
m ożna  także kw estye , k tóre  w ch odzą  w  zakres 
kom peten cy i parlam en tu , prędzej załatwić, niż 
to pierwotnie było zamierzone. Jednakże g łó- 
w n e in  żądan iem  podp ies ionem  w  dyskusyi, b y ła  
reforma pruskiego prawa wyborczego. Z  d z is ie j­
szych  w y w o d ó w  w n iosku je  kanclerz, że i  postę­
powa partya ludowa i  narodowi liberali skła­
n ia ją  się dziś do stanowiska cocyalayoh demo­
kratów. Z a p a tryw a n ia  w ie lce  się różn ią . Nie jest 
rzeczą wskazaną, by dziś przystępować do tak 
radykalnych zmian, k ied y  m ilio n y  m ężczyzn , 
których p raw o  w yborcze  m a u lodz zm ian ie, 
zna jdu ją  się w  polu .

w iim u .
JÓZEF PORAJ.

SCHWYTANIE SZPIEGA.
■4

(Ciąg dalszy).
— M n ie js za  z  tem . O tóż, zd a je  m i się, że obrzęd 

ten zu pełn ie  in acze j od b yw a  się, g d y  ktoś pa trzy  
o tw a rc ie , n iż  w ted y , g d y  n ap ozór n ik t n ie  w i ­
dzi. P a n i Z o fia  w  ow e j ch w ili m ia ła  c ia ło  czer­
w on e od  zim na, bo p rzec ież  b y ł to ju ż  w rzesień , 
ra m ion a  je j d rża ły , n aw e t szczęka ły  zęby, a le  w  
je j  n iew ym u szon ych  ruchach  b y ło  ty le  w d z ię ­
ku, i  b ezw zg lęd n e j sw obody, że n ap raw d ę  zd a ­
w a ła  się być  ja k im ś  n adp rzyrod zon ym , a  w  k a ­
żd ym  ra z ie  n ie zw y k łem  z ja w isk iem . U b ie ra ła  
się p ręd k o  i  z  kon ieczn ośc i p rz y jm o w a ła  te całą 
ga in ę ty g ry s ich  ru chów , co odu rza ją , ja k  w ino . 
W ło s y  m ia ła  w ysok o  p odp ię te  zieloną, s iatką, 
w y ra z  tw a rzy  w eso ły , choć n ieco  skup iony, i 
w y g lą d a ła  r z e c zyw iś c ie  n a  d ziw ożon ę  lub  p ię ­
kną  top ie licę , co p rzed  zm rok iem  w vg z ła  z  ton i 
na  pusty  b rzeg  i  czeka na kochanka  - c z łow iek a  
w śród  trzc in  nadbrzeżnych ...

—  P o e ta ! —  m ru k n ą ł poruczn ik , pa trząc c ie ­
k a w ie  n a  tw a rz  op ow iad a jącego , k tó ry  "o rą cz - 
k ow a ł s ię coraz ba rd z ie j, p o c ie ra ł czoło i  c za ­
sem p oc ia ga ł z m an ierk i.

—  Już b y ła  ca łk iem  ubrana  i  zap in a ła  m a leń ­
k ie  lak ierow rane p an to fe lk i, k ie d y  za ry zy k o w a ­
łem  pokazać się je j .  Z e rw a ła  się i  k rzyk n ę ła  
z  p rzera żen ia . C hcia łem  być  su row e, chcia łem  
a resztow ać  ją  i  n ie  m og łem ! P rzy s z ło  m i na 
Bayśl, że m oże żyd  sk łam ał, aby od w róc ić  od  s ie­
bie p ode jrzen ie . I  w ie lo  in n ych  a rgu m en tów  
P rzy to czy łem  sam  p rzed  sobą na  je j obronę, ju ż 
n ie  p am ię tan i jak ich . Dość n a  tem , ze u k łon i­
łem  s ię  g rzeczn ie  i  zapy ta łem , co tu  robi...

O dpow iedzia ła  n i; z tym  serdecznym  i ob ie- | 
eu jącym  uśm iechem , za  k tó ry  w ów czas, a  m oże \ 
i  teraz, da łbym  w szystko , prócz jedn ego  hono- i 
ru. P rze c ie ż  p rzez k ilk a  la t  ty le  m arzy ło  się 
o n iej... D ziw n a  rzecz, b y ła  zw yk łą  p row łncyo- 
na lną  szw aczką  i n ie n a jład n ie jszą  ze znanych  
m i kob iet, a  tak i w p ły w  w y w ie ra ły  n a  m n ie 
je j  czyste s iw e  oczy  i n ieok reś lon y , n ieustanny 
w d z ięk  je j ruchów...

—  B y ła m  na ga lic y jsk ie j stron ie, w e  dworze... 
M usia łam , bo w in n i m i b y li tam  trochę p ien ię ­
dzy, a  te ra z  p rzec ież  zn ikąd  ju ż  zarobku  n iem a.
Z  czegóż będę żyć  je ś li daw ne d łu żn iczk i n ie  
zapłacą...

—  X pan i tak  w p ła w  W is łę  przebyła , z u bra­
n iem  na g ło w ie ? — pytałam  cłalej, zd z iw ion y  
dop iero te ra z  n iezw yk łośc ią  tego fak tu .

—  O, ja  p rzec ież  nad w iększą  rzeką , n iż W i ­
sła, w ych ow a ła m  się. P ły w a m  doskonale. T era z  
trochę za  z im n o  na tak ie  p rzep raw y , afo cóż 
rob ić?  W szys tk ie  łód k i a lbo zn iszczone, a lbo pa­
n ow ie  zabra li, a  p rom y pod  strażą. M u sia łam  się 
zd ecydow ać na p rzep łyn ięc ie . B rze g i te ra z  pu ­
ste p ra w ie  ca ły  dzień , bo nad  sam ą rzek ą  n ietna 
zabudow ań , ty lk o  szuw ary, w ię c  n ie po trzebo­
w a łam  się w stydzić...

Z a cze rw ien iła  się, i  spo jrza ła  na sw o je  n ieza 
p ię tc  p an to fe lk i, za,błocono trochę, a le  w ą zk ie  i 
zgrabne...

—  N ie  m ogę  ju ż siąść, rosa  zam oczy  m i su 
k ien kę  —  od ezw a ła  się po ch w ili d z iw n ie  zma 
tow ia łym  głosem , n ie  podnosząc oczów . —- G d y­
by pan by ł ła sk aw  zap iąć  m i pan to fle , bo p rze­
cież boso n ie  w rócę  do domu...

U k lą k łem  na  z iem i i zapiąłem ...
—  B a ! —  k rzyk n ą ł n ag le  jed en  z o fic e rów  — 

chcia łbym  w id z ie ć  to  p rz y p in a n ie ..
—  N ic  byś n a d zw ycza jn ego  n ie  zobaczy ł —  

ch łodno od rzek ł Sarneck i.

Nowa Jednostka administra­
cyjna na Litwie.

W  zw ią zk u  z ja k iem iś  dok ładn ie  jeszcze  n ie- 
znanem i ro zs trzygn ięc iam i, do tyczącem ; n ie- 
w k lu czon ych  do gen era ł-gn bern a to rs tw a  w a r ­
szaw sk iego  ziem , oderw an ych  p rzez  N iem cy  od  
caratu , ro zp a trzym y  tu pokrótce ich  d z ie je  pod  
cku pacyą  n iem iecką.

D otychczas z iem ie  te, ob e jm u jące  K u rlan dyę , 
znaczny p ła t L itw y  oraz gub. su w a lską  (w ch o ­
dzącą  w  sk ład  K ró les tw a ) podzie lono  b y ły  na 
cztery  ok ręg i: 1. K u rlau dya , 2. L itw a  (rdzeń
żm u dzk i L itw y  e tn ogra ficzn e j, c zy i; gub. ko ­
w ień ska ), 3. ok ręg  w iłeń sko-su w ą lś łii, 4. ok ręg  
b ia ło s tock o -g rod z ień sk i

N ied aw n o  ok ręg  w ileń sk o  - su w a lsk i zosta ł 
w łą czon y  w  jed n ą  całość ad m in is tracy jn ą  z  „ L i ­
tw ą "  —  z siedzibą  w ła d zy  W  W iln ie .

K ie ro w n ic tw o  w  ten sposób scen tra lizow an ego  
zarządu  ob ją ł dotychczasowy- k ie row n ik  okręgu  
„L itw ą " ,  ks. Isenburg - B testem ; m a jo r  zaś hr. 
Jork  von  W arten bu rg , k tó ry  p e łn ił b y ł fim k cye  
szafą  ok ręgu  W iln o -S u w a łk i, zd ym isyon ow a l.

N ow y , z  dw u  p ow sta ły  okręg, ob e jm u je  zatem  
to tery to ryu m , do k tó rego  p re ten dow a li L itw in i, 
ja k o  do s ive j e tn ogra fic zen j spuścizny, choć m ie ­
ści się tam  po lsk ie  W iln o  z ok o licą  i  ca ły  sze­
reg  p ow ia tów  e tn ogra fic zn ie  n ie -litew sk ich , a  
o bezw zg lędn e j p rzew adze  ludności po lsk ie j i ka-
tolicko-hiałoruskiej.

W  ja k im  stopn iu  n ow y  p od z ia ł ad m in is tra cy j­
n y  p rzesądza  o p rzysz łośc i w  s z y s t k i c h  ok o ­
lic , ob jętych  ty m  n ow ym  ok ręg iem  ,z całą p e ­
w n ośc ią  w ied z ieć  n ie  m ożem y*

D oraźn ie  z ja w ia  się pytan ie, czy ta  zm iana, 
oznaczać będzie  i zm ian ę  w  trak tow an iu  potrzeb  
ludnośc i p o lsk ie j. Z a rzą d  bow iem  „W iln o -h u - 
w a łk i"  n aogó ł b y ł n ieco  w y ro zu m ia łs zy  d la  p o l­
skość; (w  s zk o ln ic tw ie ), n iż  za rząd  „L itw y " .

O L i t w i e '  i  ro zm ieszczen iu  w  n ie j żyw io łu  
po lsk iego , p isa liśm y  n ie jednokrotn ie .

T e ra z  chcoUbyśm y n ieco danych  podać z gub. 
su w a lsk ie j, gd z ie  n a  t e r e n i e  K r ó l e s t w *  
s tyk a ł s ię ż y w io ł po lsk i z litew sk im .

P o lska  część S u w a lszczyzn y  obe jm u je  poza  
sk raw k iem  pów , k a lw a ry jsk ieg t) ca ły  p ow ia t 
su w a lsk i i  au gu stow sk i o ra z  część se jneńsk iego.

Z a rząd  ok u p acy jn y  w yd a ł b y ł w  łec ie  1916 0 - 
k ó łn ik , ro zes łan y  do gm in , a zaw iad am ia ją cy , 
Że, je ś li jakaś  g ru pa  ludności p ragn ie  za łożyć  
szkolę, i  poda  k an d yd a ta  na  n au czyc ie la , będę 
je j  w  tym  w zg lęd z ie  czyn ione u ła tw ien ia . W  p o ­
w iec ie  su w a lsk im  za łożono 15 szkół, w  sejneń- 
sk icm  parę. O statn io  jednak  n ie  u w zg lędn ion o  
nądań o szko ły  po lsk ie .

W  pow . se jn eń sk im  poza  zw a rtym  obszarom  
e tn ogra fic zn ym  po lsk im  poczęto  po lsk ie  szko ły  
kasow ać (np. w  O chotn ikach ), W  ty m  w yp ad k u  
n ie  bez znaczen ia  b y ły , ja k  sądzą, skarg i k s ięży  
L itw in ó w , że szko ły  po lsk ie  w  oko licach  m ie ­
szanych  d z ia ła ją  p rzy c ią ga ją ce  i  na  L itw in ó w .

- -  T oś  os io ł!
—  N ie . A le , ja k  c z łow iek  zb liża  się do ch w ili, 

o k tó re j p rzem a rzy l setk i nocy, to m usi być  n ie ­
śm ia ły  i  n iezgrabn y. Ja p rzec ież  w ied z ia łem , że 
p rop ozycya  San i b y ła  zachętą  i d la tego  pew n ie  
byłem , jak  to  p ow ied z ieć , no... za  bardzo d e li­
katny. Żeby  to  w  in n ym  w ypadku , inacze j bym  
,się zachow ał, ba ! W te d y  jedn ak  z  ca łem  usza­
n ow an iem  spełn iłem  je j fo rm a ln ą  prośbę i  po ­
tem  od p row ad ziłem  do m iasto . P rze z  d rogę  ro z ­
m a w ia liśm y  o daw n ych  czasach i_o w o jn ie . Jak 
zaś lep iony, śm ia łem  się w ra z  z n ią  z  p odejrzeń  
żyd ów  i  w spom n ia łem , ze w łaśn ie  aresztow ano- 
jedn ego  z  n ich, ja k  p rzek rad a ł się rano  do M o ­
ska li. W iad om ość  ta  n ie  za in te resow a ła  je j w ca ­
le, zap y ta ła  ty lk o , c ;y  ów  p od e jrzan y  je s t w  
żau darm ery i, poczen ; m ó w iliśm y  o in n ych  spra­
yach ... W ró c iłem  do k w a te ry  i  b y łem  tak  ju ż  
ószo łom iony, że n ie  w spom n ia łem  n a w et s ze fo ­
w i o  w y n ik u  pa tro low an ia . A le  bo też n a jlż e j­
sze pode jrzen ie  n ie  m ieśc iło  się w  m o je j g łow ie .

Jak p ra w ie  codzień , p e łn iliśm y  co god z in a  na  
zm ian ę straż p rzy  a resztow an ych  i  s ta jn i. M o­
ja  k o le j w yp a d a ła  o d z ies ią te j w  nocy. Ów  a re ­
s ztow an y żyd  s ied z ia ł osobno w  ok ra tow an c j 
izbie, k tó ra  b y ła  d aw n ie j kuchn ią  s łu żby p u ł­
kow n ika . W  izb ie  p a liła  się ca łą  noc św ieca , że ­
by w  każde j ch w ili m ożn a  b y ło  skonsta tow ać 
jbecność a resztow anego . T roch ę  s łom y i  koc, a  
.v k ac ie  nad  ku chn ią  ogrom n y  le jo w a ty  k om in  
h a n o w i} „u m eb low an ie  tego  p row izo ryczn ego  
aresztu , zn a jd u jącego  się p ra w ie  na połu  b i­
tw y , k tó ra  w rza ła  ca łym ; dn iam i. O grom n y 
w ach m is trz  P lu ta , odda jąc  m i służbę, ostrzega ł 
po c ichu :

(Ciąg dalszy nastąp;).
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W o g ó le  w ład ze  n iem ieck ie  w  te j oku pacy i po 
ok res ie  fa w o ry zo w a n ia  L itw in ó w  —  następn ie 
n ieu fn ie  sp og ląd a ły  na  n ich , poczytu jąc , jakoby  
w śród  ru ch liw ych  ż y w io łó w  litew sk ich , zw ła ­
szcza m łod z ieży , m ia ły  w  d a lszym  c iągu  oparc ie  
dążen ia  rew o lu cy jn e  z r. 1905.

Obecnie u ja w n ia  się pon ow n ie  kurs p ie rw o tn y .
N a w ią zu ją c  do p ytan ia , ja k  n o w y  p od z ia ł a d ­

m in is tra cy jn y  w p łyn ie  n a  szko ln ic tw o  po lsk ie  
w  W ileń sk iem , zan otow ać trzeba  ju ż  zaszłe u- 
bytk i. W  pow . koszedarsk im  np., w  gm in ie  
Z oś le  z p oczą tk iem  roku  szko ln ego  u le g ły  za ­
m k n ięc iu  szkó łk i w ie js k ie  w  Le lan aeh , K o rsa ­
kach, B ieńku nach  i  t. d.

W  m iasteczku  Zośle, gd z ie  ludność ch rześc i­
jań ska  je s t m ieszan ą  (p o lsk o -litew sk a ) —  z p rze- 
w a gą  jed n ak  ludnośc i p o lsk ie j —  is tn ia ła  i szko­
ła m ieszan a  dw u języczn a . P roboszcz  - L itw in  
p rzek sz ta łc ił ją  n a  litew sk ą , co w y w o ła ło  bunt 
d z iec i po lsk ich , k tóre  g rom adn ie  o św iad czy ły , 
że do tak ie j s zko ły  uczęszczać n ie  będą i p o ­
da rły  e lem en tarze  litew sk ie .

R odzice  skazan i zo s ta li na  op łatę g rzyw ien .
W  ostatn ich  czasach  za k a zy  szkolne m nożą 

się i  w e  w zg lęd n ie  b lisk ich  W iln u  oko licach  
pow . s zy rw in ck iego  (pow . koszedarsk i lo ży  b li­
że j K ow ień szczyzn y ).

Sytyacya na frontach 
wojennych.

N a  froncie zachodnim, n a  p rzestrzen i od  
A rra s  do A isn y , gd z ie  d ok on yw a  się od w ró t n ie ­
m ieck i, trw a ją  c ią g le  w a lk i m ięd zy  zabezp ie­
c za ją cym i od d z ia łam i n iem ieck im i a  posu w a ją - 
cem i się w o jsk a m i an g ie lsko -fran cu sk iem i. Jak 
ze sp raw ozdań  n iem ieck iego  k ie ro w n ic tw a  w y ­
nika, n o w y  fro n t n ie  je s t jeszcze zu pełn ie  u sb i­
lon y : obecn ie fro n t an g ie lsk i c ią gn ie  się od  A r ­
ras p rzez  B eau m etz i  R o ise l aż do Som m y, gd z ie  
łą czy  s ię  z  lew em  sk rzyd łem  francu sk iem . F ra n ­
cusk ie cen trum  te j g ru p y  w o jsk  w a lc zy  w  p rze ­
strzen iach  n a  zachód  od  L a  F e re  i  L aon  a p ra ­
w e sk rzyd ło  s ięga  aż do pó łnocnego  b rzegu  A i ­
sny. T ru dnośc i, z  ja k ie m i w a lc zy ć  m uszą p rzy  
posuw an iu  się n ap rzód  F ran cu z i i A n g lic y , s ta ją

się z k a żd ym  dn iem  w iększe , odpow iedn io  do 
n ich  w ie lk ie  są  też  ponoszone s tra ty : np. na  po lu  
b itw y , stoczonej 2G b. rn. m ięd zy  L a gn icou rt a 
M orch ies, n a liczon o  oko ło  tys ią c  tru p ów  a n g ie l­
skich . Jak w iadom o , op różn ion y  teren, k tó ry  
m a  s tan ow ić  podstaw ę op era cy jn ą  a rm ii k o a li­
cy jnych . jest zu pełn ie  zn iszczony : n iem a  w ie ż  
an i k om in ów  fab ryczn ych , z k tó rych b y  m ożna 
k ie row a ć  ogn iem , d róg  an i kan a łów , k tórehy  
u ła tw ia ły  kom u n ikacyę  z rezerw am i, n iem a  w si, 
gd z ieb y  kom pan ie  w o jsk  obozow ać m og ły . P la -  

f n ow an y  od w ró t n iem ieck i obm yś lon y  zosta ł w''
| n a jd rob n ie jszych  szczegó łach  w  c iągu  z im y , a 
(o p ró żn ie n ie  tró jk ą ta  A rra s  - N oyon  - Soiśsons ! 
| p rzep row adzon o  system atyczn ie  w  m arcu .

W a żn ym  rezu lta tem  p rze ło żen ia  l in i i  n iem ie - ; 
ck ich , na  k tó ry  w sk a zu ją  sp raw ozd aw cy  w o jeu - 

| ni, jes t to, że w o jsk a  n iem ieck ie  zy sk a ły  sw o- i 
: bodę ruchów , k tó ra  w zm oże  ich  dzia ła lność , k rę- j 
. p ow an ą  dotychczas w aru n k am i w o jn y  p o zycy j-  j 

nej. < j
I N a  froncie rosyjskim czynność b o jow a  wzrno- ! 

g la  się w  osta tn ich  dn iach . W o jsk a  n iem ieck ie  
os iągn ę ły  sukces nad B erezyn ą  na  w sch ód  od ' 
L id y , wykonaw -szy a tak  na  pozycye  rosy jsk ie , j 

j k tó ry  p rzyn iós ł zdobycz w  jeń cach  i m aterya le . 
i P oszczegó ln e  w y p a d y  rosy jsk ich  od d z ia łów  na 

po łu d n iow y  w schód  od W iln a , ko ło  B a ran ow icz  . 
i nad  S tochodem  zosta ły  sku teczn ie  odparto, j 
T ru dn ośc i k om u n ik acy jn e  za  fron tem  ro sy jsk im  j 
n ie  są w ca le  usun ięte, a  p on iew aż n o w y  rząd  | 
n ie  jes t w  stan ie ro zw ią za ć  pom yś ln ie  k w es ty i 
a p row iza cy jn e j w e  w n ętrzu  k ra ju , a rm ia  w  n a j­
b liższym  czasie m oże być w ys ta w ion a  na k lęskę  • 
głodu.

Z  frontu rumuńskiego, n a  k tó rym  w ogó le  n ie 
p rzyszło  do zn am ien n ie j szych  starć, w ym ien ić  
n a le ży  u w ień czon y  sku tk iem  a tak  w o jsk  sp rzy ­
m ierzon ych  na pozycye  ro sy jsk ie  na grzeb ien iu  
g ran iczn ym  m ięd zy  S ó lyom ta r a do lin ą  Czoba- 
nos, k tó ry  ro zsze rzy ł sukces, o s ią gn ię ty  8 m arca  
p rzez  zdobycie  M agyaros .

N a  froncie włoskim w d a r ły  się 27 bm. w o jsk a  
au stryack ie  do p o zy c y i n iep rzy ja c ie lsk ich  koło  
B ig l i i  (B ig lia  le ż y  6 k im . n a  po łudn ie  od  G ory- 
cy i) i  u trzym a ły  się w obec k ilk u  kon tra taków . ; 
Zabrano p rzeszło  500 jeń ców .

R ów n ież  na fron c ie  macedońskim pom yśln e 
w a lk i ostatn ich  dn i u bezp ieczy ły  s tan ow iska  

sp rzym ierzon ych  ko ło  M onastyru . M iasto  to, za ­
ję te  p rzed  k ilk u  m ies ią cam i p rzez  a rm ię  k o a li­
cy jn ą , n ie stało się d la  k o a lic y i —  ja k  się spo­
d z iew a ła  —  b ram ą o tw a rtą  do Serbii.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 30 m arca. 

U rzędow o dn ia  29 m arca  donoszą:

Zachodni teren wojny:
Żywa walka działowa między L  e n s i  A r ­

r a s ,  która także trwała w nocy. W  walce roz­
wijającej się wczoraj przed świtem kolo G r o -  
s i  11 e s i  E i c o u s t  St. M c i  n (na północny 
wschód od B a p a u ni e) Anglicy oprócz licz­
nych zab itych , przez uderzenie naszych zabez­
pieczeń u tra c ili jako jeńców jednego oficera i  
54 żołnierzy. W  S z a m p a n i i  przy obfitych 
stratach nie powiodło się k ilka w ciągu dnia 
wykonanych ataków Francuzów celem odzy­
skania wydartych im rowów. Na lewym brzegu 
M o z y  w czo ra j nasz ogień obronny udaremnił 
francuskie uderzenia, przygotowujące się prze­
c iw  wzgórzu 3C4. D ziś  rano atak, rozwijający 
się na szerokim froncie, rozbił się w ogniu, a 
w jednem miejscu w kontrataku. Na wschód od 
V o r d u n nasi lotnicy zestrzelili dwa balony 
na uwięzi. W  walkach powietrznych i  ogniem 
ahronnym strącono przeciwnikom 14 aparatów.

Wschodni teren wojny:
Na ogól spokój. /
Front macedoński: Położenie niezmienione.
P ie rw s zy  g en era ln y  k w a te rm is trz : Ludendozff.

„ Z O F IA 1 
Wielopole 12!!! — Wielopo'e 12!!!
'S.-COWHIh SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelk ie  roboty w zakres ten 
wchodzące, w ed ług  najnowszych żurnaii, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach.

Nieodebrane przesyłki.
We wtorek, t. j. dnia 3 kwietnia b. r. o godz. i) 

przed południem odbędzie się w magazynach 
kolejowych tutejszego c. k. urzędu PU BLICZN A  
JjICYTA CYA  nieodebranych, a po myśli par. 31 
(4) regulaminu ruchu kol. do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych  p rzesy łek  p rze jrzeć  m ożna w  kan- 
c e la ry i nacze ln ika  m a ga zyn ów  w  godzin ach  u- 
rzędow ych .

N O W O ŚCI LEG IO N O W E!

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

1X0 OTf uTJ Cr»3 ETO CTtł uT3 CrC ITO CTO Orn TTtl CTa 1X0 O u CTT3

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 5.

poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera.

KRAKÓW . G. GEBETHNER I SPÓŁKA.

LAURY I CIERNIE
KRAKÓW . NAKŁADEM CENTR. BIURA 

W YDAW NICTW  N. K. N.
Da nabycia we wszystkich księgarniach.

ou RZADOWO UPRAWNIONA

3  FABRYKA WDO tói HERALDYGH S2TU-
a  CZNYCH ś SPEGYALNYCH LECZNICZYCHo
P  pod firmą
a  
□
□
□
0  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
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S  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej, Towarz.
~  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  - 
p* MJNERALNiE, odpowiadające składam chemicznym -J 
LJ wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej, Sełtersiriej Vichy,

prze-
pisu ProŁ Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w unte- L 

Lj kach i drcgueryach. — Cenniki na żądanie fnuifco. *

Przy zakupnach proszę sie 
powołać na nasze pismo.

Odnawiajcie skór®  twarzy moja

kuracją łuskową
przez dra Funkego za ideał wszelkich środków piękności

/uznaną. Przez tę kuraeyę łuskową usuwa się nieznacznie 
mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 

/V  skórę wraz z wśzelkiemi znajdującemi się
■V® w niej i na niej skazami cery, jak: plsgi, trą­

dziki, pryszcze, żółte plamy, czerwoność nos*, 
wielkie pory w s«órzo I t. d., zwiędła, obwisła 
skórę. Po ukończeniu kuracyi pojawa się 

I skóra olśniewającej

piękności
młodociana i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 
w domu i uiezwracające uwagi otoczenia) Cena 14 Kor. 
Wysyłka dyskretna za zaliczką lub po przesłaniu należy- 

lości (także markami).
SACO N  I .  OSttfALD,

W i e d e ń ,  X1H., Penzinprs lrasse  50, Abteil. 30.

W d o w a  po p isarzu  z B rod ów , k tó ra  z pow odu  
opuszczen ia  dom u  p rzez w o jn ę , zupełn ie  zn isz­
czona, zn a jd u je  się w  sk ra jn e j nędzy, będąc cho­
rą, z 8-Ietn iem  dzieck iem , k tó re  z pow odu  cho­
roby  u trac iło  nogę, p ros i o p ora tow an ie , pon ie- 
p on iew aż zosta ła  z m ieszkan ia  usun iętą  i bez 
k a w a łk a  ch leba. Z w ra ca  się do ła skaw ych  JW . 
P ań s tw a  o po ra tow an ie , p ros i o b ie liznę, bucik i 
i  ubranie, M a rya  B łaz iń ska , W ied eń , V I I I ,  F lo - 
r ian igasse  i i ,  d rzw i nr S.

DARM O i  O P ŁA T N IE
Otrzyma każdy na żąda­
nie g łó w n y  k a t a lo g ,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrom, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.

I  O
Skrzypce do nauki i kon­
certowo K 12'—, 14'—, 
1 6 - ,  20--, 25--, 30 — 
i wyżej. Dobre harmonie 
K 8 - ,  10'—, 12— 16*—, 
18-—, 22--, 30-—, 40-—, 
50-— i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DOM  W Y S Y Ł K O W Y
JAN K O N R A D

ć. i k. nadworny dostawca 
B rfe Nr. 1359 (Czechy).

3 4 pokoi 
i  k u c h n ią

j 2 przynależnościanii 
w śródmieściu poszu­

kują się.
j Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
■ ogipszeń Stattera, Gołębia 2.

i polecą Centreia ,handlowa 
| przy Bazarze polskim w 
| Myślenicach w  kaw ałkach  

I po kg. po 8. K  za 

j l  kg. w  s k r z y n k a c h  
! 60 - 7 0  kg. P rób k i 5 kg.

40 K za zaliczka.

Czeladnik
kuśnierski

potrzebny do wyprawy skór 
baranich. Adres: W. Sznajdro- 
wicz, skład futer i serdaków, 

Kraków, Rynek L. 29.

Potrzebny zaraz

fachowy tracznik 
do gairu.

Płaca miesięczna 150 do 200 
koron, mieszkanie i opał, za­
leży od zdolności i umowy, 
do fabryki budowlanej An to­

niego Szpaka w Jaśle.

Na d o w o ln y  stopę
procentową można obliczyć 
odsetki od każdego kapitałą
1 za każdy okres ezasu w spo­
sób prosty i łatwy za pomocą 
nowych tabel procentowych, 
któro ułożył i wydał Ferdy­
nand Dyma, urzędnik Towar.:, 
oszczędności i zaliczek w Cie­
szynie. Książeczka zgrabna, 
formatu kieszonkowego, oprn-

; wna w płótno, cena 3 K. Zn 
\ poprzeduiem nadesłaniem na- 
' i e żyt ości wysyła pocztą opła- 
; lnie wydawca.

SI B K o r p u 1 e  n c  ye _ J L
3 otyłość T

usuwa „Dakodin“ odznaczony 
złotym rpedalem i dyplomem 
honorowym. Niema już zbyt 
wielkiej otyłości, otyłych bio­
der, tylko eioyancka smukła 
fignra. fiie jeat to żaden środek 
icczntezy, ani tajemny, jedynie 
tylko śretisk odtłuszczający dla 
osób wprawdzie otyłych, je­
dnak zdrowych Nie stosuje 
się przytem dyety lub zmia­
ny trybu życia. Znakomite 
działania. 1 pakiet wystar­
czający na 1 miesiąc kor. 7’50,
2 pakiety kor. 14:— opłataie 
a przesłaniem należytości- 
przeknzem pocztowym lub za 
pobraniem. Fabryka: Hiva- 
ryon & Co. Nowy Jork. Wy­
łączna wysyłka Aiiłon &. Sross, 
Uudapest V I! 4 Jossfsrmg 23. 2.
Kprespondcacya niemiecka.

W ydairca: lgn«cy Daszyfisk5. — Redskfnr odpoWiodziatay: iYśihar Fyrzeweki. Irtiitarnia taday-a, Kraków, Dunuiewskiego fj <rIV.lofon 1310).


